
poszczególnych panów spośród iwa z kolei rozbałamuci krewkiego ratować . jaskr.awymi środkami gry 
„braci - szlachty", dyktowane prag- Stolnika Steckiego, gdy na czele po- aktol"~k1e1 LucJan ~ytrych. . 
nieniem z.dobycia cennej siły robocz.ej. goni wpadnie do Lesnowoli szukać Na1moc01e1 ~odaJ wraza się w wy-(( Zb 1· e oo w 1· e)'' Prawo szlachec~ie bardzo ~urowo ka- zbiegłych. ~hłopów i .?ochodzić swej obrainię widza Ole~al m1l~ząca gru-

~ „ rało te praktyki. Oczywiscie nie ze szlacheck1eJ „krzywdy . pa „wykoczowanych . ch!opow, ale to 
· względu na dobro chłopów lecz strze- . . . . . . przede wszystkim dz1ęk1 dobreJ grze 

Halina Auderska 
(Teatr cA!eneum») . 1 h ki . ł ' . . W rezultacte 1as01e pans•two ułozą Ireny Netto w roli starei· matki oraz 

gąc sz ac ee eJ w a s n o s c 1 · d • I ·ęd b d b · kt · t T . ' się OSKona e mi zy so ą, 0 ry 1 Jerzego Felczyńskiego · w roH Piotra 
Tak się złożyło, że n.ie mogliśmy głazem. o który się potknęła i ro7b!- oProdą st a
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1 1 7.?10P1· . szlachetr..y Podstoli - mimo prote- Krzewiny 

Ś · · be' -- · Zb . · " · ła 1 h k R l'ta któ s 0 1 rs"" pozu1e na bardzo lct' · · k ' · · · k h - · wcze nieJ o Jl zec „ 1egow 1 - co sz ac ee a zeczpospo 1 , o ry Id b . t . ~ ow swe i cor l l JeJ u oc anego Schematyczny iest rysunek Staro-
t 

'd · ć . b · · · b'ł p ta · L' o rego 1 pos ępowego czlow1eka ale I k · . _„ k t st 1 ' k • za ym 1 zie - zrecenzowa teJ ar- się trag1czme roz 1 o ows me 1- 1 bk dod . . 1 . . ' o aze się g,,,,,ny o ru nego o 01 a, ścica przedstawiciela demokratyczne-
d 

· t . . . t . . . t q 'P d St szy o aie, ze na wo nosc dla lu- t k d . pod ma • zo m eresuiącei 1 war osc10we1 sz u- - c a owe 1 yczn1owe. d . „ b . . a nawe ponw ą gorszy. s - go odłamu drobneJ· szlachty przesiąk-

k
. b d . dt bo t . . . u „Jeszcze za rano , o nie w1e-1 k . ł tk · C · 'k · • 1, ę ąceJ pana o ga ym w za- Szczęshwy był pomysł autorki u- d : ł b h 1 · . secz 1 zas czu os · owe] zesni oweJ, niętego ideami Kołlątai·a - i nasta-

. d' ł .. d b ' t t . . .. . . z1a Y Y c amy co z wo n.osc1ą po- h . . f ncu k• w s1elanko-powie z na przysz osc e 1u em ea- m1aszczema akCJI me w Warszawie · t k · k d k gruc a.iąceJ po ra s u wiona na 1·eden ton gra Jana Szulca 
1 

. . 1 cząc, a Ja z owym - os onal)• · k b „ r · M „ A t 
tra nym. w osrodku zyc1a pohlycznegu, lecz na pomysł autorski _ stołem z 1 I weJ " a an.ce na wzo'. aru n o- z pewnosc1ą Starościcowi życia nie 

. Akcja sztuki toc~ się w ~t~ach głuchej wsi, w Leśnowol~, . m:l Ją~ku który Pridstoli kazał ~hvtrze pr~!n~~~Ć nmy w Trianon) wyłazi wyrachowa- przydaJe. Nieco więcej rumieńców 
hpca 1788 r., a więc na trzy m1es1ące f'.odstolego Oborski.eg~. w .1dz1my, JO..J.c do kuchni. Otóż Podstoli Oborski -1 na, twarda baba. ma córka Podstolego, ·dobra i zacna 
przed ro~poczęc1em obrad Seimu się w . teJ moc~?. zwęzoneJ, ale reali- zywcem przypominający pewne· typy I Wszystko to jest trafnie narysowa- Anusia - pachnąca z ~aleka mickie­
Czteroletr"1ego (6.X. 17~8), który miał, sty~zn1e pr~wd~ weł soczewce załamu- burżujów w Polsce przedwrześniowej, r.e i dobrze przez teatr wydobyte. w1czowską Zosią. Ozyw1a Anusię 
w drodze zres~~ą sw01stego z~machu Ją. 1 ~b~J~Ją _wielkie .1.dee epok~: idee którzy twierdZJili, że „socja liżm to J Słabość sztuki .tkwi w tym, .że .au- prawdą przeżycia wewnętrznego Ali-

Reżyser Jerzy Ukleja trafnie wy­
dobył wymowę ideologiczną sztuki, 
umiejętnie oddal - w czym jest i 
znaczna zasługa dekoracji Wład . Buś­
kiewicza. - atmosferę życia szla­
checkiego i niedolę chłopską. Bardzo 
dobrze skomponowany był akt li, a 
zwłaszcza grupa „wykoczowanych" 
chłopów. 

Starannie wvstudiował I odtworzył 
rolę Podstolego Oborskiego Marian 
Nowicki. Soczystym - w zwadzie i 
zalotach - Stolnikiem jest Jerzy SU„ 
wiński. 

Komizm śmiesznej wykwintnisi l 
wyrachowanej baby trafnie wydoby­
wa Zofia Barwińska jako Cześniko­
wa. Trudną, ograniczoną do kilku 
tych samych słów rolę zahukanej żo­
ny Podstolego gra z powodzeniem 
Irena Ladosiówna. 

stanu, uchw~hc ~ dniu .3 .maJ_a 1791 bhsk1ei J.uz we Francji rewoluci~ bur· I piękna idea, ale potrzeba ludzi tarka nie umiała przedstaw1c1e1om na ,Jankowska. 
r. KonstytucJę, 01ewątphw1e Jak ~a zuazy1neJ, idee polskiego ~b.nu rervr- p r z e d t e m wychować, bo ina- , świata „wilc~ych praw" przeciwsta- ~~omiast w .. postaci Kucharza, 
ówczesne stosunki postępową. ale n ·e my ze Staszicem 1 I<ollątaJem na c7.e- 1 czeJ· spaskudzą tę piękną ideę wi·ęc wić mocno 1 prawdziwie narysowa- ktorego wyraz1sc1e odtwarza Stan. W . od . ól . · · · d · · 1 I ._,_. d tk · · i · . . . ep1z yczneJ r ce gwałtowme t 
zm1e01aJącą w zasa zie tragiczne~, e._ w1=1my na e wszys o JUZ n e na socjalizm jeszcze za wcześnie" _ nych postaci pozytywnych. Llbnn, autorka bard7.o um 1 eiętn1e st 1 . „ 
pańszczyźnianej doli chłoJ)Ów. zniekształconą przez soczewkę urny· pan Oborski przyzwala na uprowa stopiła szydercza i pełną urazy nie· da e . ~c_>?ania~eJ „kuchty: ~agdy po-

w sztuce Auderskiej sugestywnie &łu, ~okalnych „statystów" (polityków, dzenie pe~nej r~ziny chłopskiej z~ Zapewne. Nastka, którą doskonale chęć do jaśniepa°ństwa z pełną wyra· z:~w~~a1~my sw1etną m1m1kę, ~es! l 
ukazana jest krzywda chłopska, nie- męzow stanu.> w rodza1u Po<is.tole)lo. wsi swego sąsiada, krewk!ego i peł- gra Joa.nna Walter. pokaz.an~ jest li chf>wania uniżonością wobec tychże Y _Y głos Heleny. Dąb~ow~kleJ. 
łuczka krzywda ogromnej wówczas lecz. wstrz.ąsaJą.cą w prawclz1weJ sweJ, nego awanturnkzej fantazji stolnika l bard·~o ludzko . . ale N,a<>tka umie tyl· jaśniepaństwa _ oraz z brutalnością ~ og.ole trzeba . ~tw1erdz1ć: m.tere-
w:ększości narodu, wyzutej z wsze!- tragiczne) skali -· niedolę chłopską. Steck iel!o, którego Podst.oli serdecznie I ko cierpieć - l prosie zmiłowania. wobec podwładnych. ~~~ąca 1 dobra, mimo pewnych uste· 
kich praw przez możnowładztwo I Zas~dniczym tematem sztuki jest niecierpL I Bardzo cieknw1e pomyślana postać Równie plastycznie namalowane są t • sztuka oraz d~~ra, zespołowa. gra 
szlachLę. które jedynie siebie uw37.aly powszechne w Polsce ~zlacheckiej z1a- Węzeł konfliktów jest wielokrotn·i"! wędrownego obraźnika Bicza - chlo- postacie szlacheckich ekon.omów - eatru . „Ateneum • który - . ie.śli 
za r..1ród. I mimo że Auderska bez- wi~ko zhiegQ!:twa cnl0pńw . dyktnw'lne - i um iejętnie - splątany . bo P ietr- : pa, który otarł się już o manufaktu- „komisarza" Podstolego, którego gra wspomnimy 1e

57
cze suk."es. odmesio­

pośrednio o tym nie mówi. wychrn:lząc I pragnieniem ulżenia nieludlkiP.j doli- ka Krzewrnę. kt0rego PrxlstClil „wv- I ry lw1elk1<! warsztaty, przeważnie rę- Józef Kle.ler i ekonoma Stolnika. któ-1 nyd w s.ztuce Lutowskiego - zde• 
z teatru rnzumiemy lepiej i niejilko ora7 ·równie wówczas częste z1aw , ~ko I koczowar•, miłuje „podd.<ma" Podst.o- I kodz1e!01czeJ i w którym kipi gniew rego gra Marian Trojan, oraz totum-1? .?wan ie oderwał się od fałszywej 
plastyczniej, dlaczego pańszczyź11ia11a „wykoczowania" (uprowadzan.ial pań-1 le,e:0. Nastka. •hi7.;\c e1 7B garrior.-.l"~"ę I' bunt - jakns się później nieporad- tac:kiego Hilaruma. którego s:ra Ron- mu swego startu. 
niedola chłopów w Polsce stała się szczyźnianych chłopów z cudzej wsi u siostry Pods~ole~. Ta ~ś Cześniko- nie rozprzęga. I daremnie próbuje ją - kowsld Bolesław WójclckL 


